
Najsłynniejszy tance.rz świata, Fred Astaire, ukaże sję w nowym 

'·· I, 
filmie, zrealizowanym dla wytw, R. K, o. 

Scena 'Z gig·antycznego filmu :pt. ,,Marco Pol'O" z Gary Cooper'em 

Fot, National F. C. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łód:i;kiego". 

Dwa fragmenty z słynnej operetki pt. „Ga 

sparone", w której główne role oc.ltwarza

ją: Marika Rokk, Johannes Heesters, Lea 

Slezak i Heinz Schorlemmer. 

Fot. Warszawska K. S. A. 

Joan Crawford i Spencer Tra;cy w filmie 

,).Vlodelka" F\?t. Metr~ G. :M. 

.... ! 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.Ili Niedziela, dnia 22 maja 193U ro~u Ili Nr. 21 

Przedstawiciele Rządu w Łodzi. 

Dnia 14 bm. przybyli do Łodzi przedstawiciele Rządu z p. wicepremierem dr Eug. Kwiatkowskim na dwie podniosłe uroczysto

ści. Jedną z nich było po1święcenie nowej wielkiej fabryld lanitalu firmy ,~Polana" w ,Pabianicach, drugą. poświęcenie kamienia 

węgielnego pod gmach Biblioteki Publicznej fundowanej przez \vielki przemysł Łodzi. Na zdjęciach górnych widzimy moment 

poświęcenia „Polany'' dokonany przez J. E. ks. biskupa dr. W. Jasińskiego, ordynariusza diecezji łódzkiej, oraz zwiedzanie za

kładów przez przedstawicieli Rządu z p. wiceprem~erem E. Kwiatkowskim. U dołu akt poświęcenia kamienia węgielnego p<0d 

gmach Bibloteki Publicznej, oraz moment przemówienia prezy clenta miasta p. M. GOdlewskiego. 

Fot. A. Meyer, Lódz, Pi-0trkowska 182, tel. 108-81. 



łódzkie! Campo 
Sani o. 

n. 
Tutaj u bratniej mogiły powsta6-

czej uczyła się młoda Łódź myśleć i 
czuć po polsku. Tutaj przyd10dziliś
my każdej niedzieli z ojcami i matka
mi swymi, by w sk!upieniu i nastroju 
wyczytywać nazwiska pioiległy:ch. 

11eż to obrazów snula wyobraźnia 
dziecka, ile k~tltu czuliśmy i ile uwiel
bi.enia .dla tych epigonów romantyzmu. 
Nazwiska kh znaliśmy jak „Ojcze 
Nasz". Najsilniej wszelako oddziały
wał na młode serca nasze 19-letni po
wstaniec o nieznanym nazwisku. IWpra 
wc!zie nie pojmowaliśmy jeszcze kultu 
dla Ni,eznanego1 żolnierza lecz składa
niem kwiatów u tej mogiły ·zwia·sto
waliśmy to, ·CO miało w przyszłości 
nastąpić. 

Tutaj więc u bratniej mogiły ,pow
stańczej kształtowały się dusze na::Jze. 
Na pomnikach Starego Cmentarza u
czyliśmy się czytać i poznawac~ dzieje 
naszych dziadów. To nie prawda, że 
kamieni1e są nieme! Kamienie ·bio1wiem 
najpiękniej do n.a·s przemawiały. Nale
żeliśmy do tego pokolenia, w którym 
gł'azy budziły iskrę zapału. Nie mieliś
my w Łodzi innych pomników, a prze 
cież te nam wystarczały. 

Stary Cmentarz KatoHcki kryj1e w 
sobie obo1k tych doczesnych szcząt
ków wielkiej pamięci bohaterów na110 1

-

·dowych tu i ówdzie jeszcze rozsiane w 
mogiłach nieznanych kości bezimien
nych bojowników wolności. Czas zni
szczył napisy nagrobków, lub ni1e po
zwolił stawiać u mogił kamieni. 

W najstarszej aęśd Staregio Cmen 
tarza w rodzinnym grobie Piotrowi
czów, typu staroszlacheckiego gro
bowca, spoczywa Marianna z RogoWi
skich Piotrowiczowa, lat 24, córka wła 
śdciela Radogoszcza, którn z bronią w 
ręku obok męża swego Konstantego, 
walcząc, zginęła w bitwie, stoczonej 
pod Di::brą obok Strykowa dnia 24 lu
tego 1863 rO'ktt. 

Na j1ej cześć i ku jej pamięci pó1-
nocna dzielnica nasze.go miasta posia
da ulkę imienia Marii Piotrowiczowej. 

Obok swej żony ·pochowany zestal 
Konstanty Piotrowicz, .. były nauczy
ciel w Chocianowica·ch lat 27 zmarły 
w Łodzi w szpitafo z ran odniesionych 
w bitwie pod Dobrą. 

Lecz nie wszyscy to jes.z·cze z roku 
1863. Na mogiłach tych nie końiezy. się 
karta nas.ziej wielkiej księgi .dziejów, 
któ.re .Wieszcz obdarzył mianem „dni 
górnych i ·Chmurny.eh". · 
· Przed10diąc do 28 kwatery Stare

go Cmentarza, znajdujemy skromne. 
niepozorne w s.tosunku di0t zasług mogi 
ły weter.a·nów powstania 1863 roku, o-

zdobione kamiennymi nagrobkami z ry 
tymi na n:ch napisami. 

W grobach tych pochowała już Od
roclz1ot1a Polska swych bohaterów, 
zmarłych w blaskach Niepodległości, 
o której przez życie swe całe marzyli, 
dla której cierpieli, wierząc, że z der
pienia wzejdzie jutrzenka swobody. 

Uczne są szeregi mogił wetieranów 
powstania styczniowego. Spoczywaj<! 
w nich: Konstanty Małecki, były 
mistrz gorzelniany, kawalerzysta c"d
clziału Taczanowskiego, sybirak, lat 77 
zmarły w 1920 roku, Wladysław Joa
chimiak lat 76, zmarły w roku 1920, 
Marian I .ibiszewski. lat 76, zmarły 25 
lutego 1!120 roku, Karol Jany lat 76 
zmarly /2 paźqzicrnika 1920 roku, 
Adolf Jo thman lat 79 zmarły w 1920 
roku, Ko?irnicrz WaszJ.diewkz lat 77 
zmarly 26 siePpnia1 1921 ricku, Mateusz 
Fredlow ~dd, lat 78, zmarły 20 paź
dziernik i1. 1921 roku, Aleksander Bie11-
kowski, emeryt kolefowy, lat 83, zma
rły 21 s rycznia 1922 roku, Franciszek 
Przybiń',ki lat 83 zmarły w rnku 1922 
w mie!-' .ącu llltym, Wawrzyni1ec Cie
sielski lait 80, zmarły 14 marca 1922 
,roku, :'_iemowit Solrnlnkki lat 79 zma 
rły: w roku 1920, Ludwik Brzezit1ski 
lat 8f, zmarły 6 listopada 1922 noku, 
Ant0'ii Kucner lat 81 zmar1y 2 kwie
tni.,. 1923 roku, Fr~nciszek Jaśkiewicz 
lat 79, zmarły 11 listopada 1923 roku 
Jan Fajkowski, lat 89 zmarły 9 mar.ca 

. Brama · Sta~egr0 Cmentarza Katolickiego 
w Łodzi 

±!±Z 

1924 roku, Michał Posselt, Iat 82 
zmarły 21 marca 1924 r., Michał Ko
zi orski lat 91 zmarły 20 kwietnia ·1924 
r., Franciszek Szott, lat 83 zmarły 15 
czerw·ca 1924 roku, Maksymilian Ka-
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Stary Krzyż w głównej alei Starego Cmen
tarza w Łodzi. 

zll::iwski lat 84, zmarły 22 czerw,ca 
1924 roku, Józd Filakowski lat 84, 
zmarły 24 lute'go 1925 r., Józef Malew 
ski lat 82, zmarły 15 marca 1925 r., 
Albin Niwi11ski, lat 81 zmarły 29 kwie 
tnia 1925 roku, Ludwik Wojdechow 
ski lat 77, zmairly 23 maja 1925 r., Ale 
ksander Grzęda lat 84 zmarły: 30 wrze 
śnia 1925 roku, Tomasz Bartnicki lat 
85, zmarły 26 marća 1926 roku, Józef 
Zadzikowski lat 84 zmarły 17 paź
dziernika 1926 roku, Aleksy Imisz lat 
81 zmarly 18 marca 1927 r., Jan Ro
wi(1ski lat 83, zmarły 6 grudnia 1927 
roku, Fran~iszek Kio1rzeniowski lat 86 
zmarły 31 gmdniai 1927 roku, Maw:1 
Jaworski ]at 86 zmariy 29 maja 10J8 
roku, Karol Kaliniak, la.t 86 zmariy •) 
kw'.ietnia 1929 roku, Walerian Fortu
nat f~yfli11ski, były sędzia i rejent lat 
89 zmarły 24 sierpnia 1929 roku, Jó
zef. Nowakowski, brak danych, An
ch;zej Łowkki lat 96. zmarłyi .3 stycznia 
1932 roku, Stanisław Barczewski, 
brak danych, Jerzy Zaremba, zmarł 31 
grudnia 1933 roku, Jan S.01snowski lat 
100 zmarł 21 kwietnia 1934 roku, Jó
zef Swarzewski urodzony w 183 ( ?) 
liczba wyryta wytaTta. 

W wymienionych spisach nie dało 
się zarejestmwać wszystkich grobów 
powstańców na Starym Cmentarzu w 
Łodzi. Wielu wetęranów pochowano 
jeszcze w czasie zabio1rów i ze wzglę
dów ,politycznych nie można było ozna 
czać kh grobów napisem „bohater po 
wstania 1863 r." · c. d. n. 

Statiisław Rachalewsiki. 

P. IClino\vski Walenty czynny dziala~z spo
łeczny w pow. łaSJkim, odznaczony meda
lem NiBpodległo:ści, Srebrnym Krzyżem Za 
sługi ~ Komm1clorską Odznaką. PW. i WF. • , • • ~1r 11 J<-efa P1'łsudskie"'o świccona w Lodzi Trz2cia bolesna rocznica cn11erc1 lti.ar.::;z2. ,m u„ E> • •• • , • 

dnia 12 maja r. b. żałobny apel na PlacuHallera. Projekt dekoracJI, ktor~ wyohraza 
ołtarz stylizowany na architekturze Belwederu, opracował oraz deko~acJę ':yk<onal 

' artysta-dekorator łódzkich Teatrów Miejskich p, 'Tadeusz Kalinowski. 

Hozgłośnia Łódzka na wszystkie stacje polskie nadała i:Wolność 
Tragiczną" K. Wierzyńskiego. Na .zdjęciu wykonawcy z reżyse

rem dr. Je·rzym R'Onard-Bujańskim na czele. 

,Fragment z 2ałołmego1 apelu na Placu Hallera w trzecią rocznicę 
· i:gonu Marsz. J. Piłsudskiego. 

Zarząd Główny Polskiego Zwi!'1zku Zawodowego Rohotnik~w 
, . · z p z z w Polsce wybrany na ZJe-

Przemysłu Włokienmczego . · · · · . . . k 
ździe dnia 15 bm. Siedzą od lewej: Sekr. gen. Zw. Wł. I. Lewta 

k ZPZZ J śmiech prezes A. Gajewsldi senator K. Alga se . gen. . . , . . . . 
jer, S. Adamczyk, L. Musiałek, J. Krzyszt-0fik1 J. Tomiak 1 mm. 

Pierwszy Ogólnokrajowy Zjazd Dełeg~t6w Pols1deg? Związku 
Zawod~wego Robotników· Przemysłu Wł6kienniez~go z. p • .Z. Z 

w Polsce obradujący w Lodzi dnia 15 ma.Ja rb. 



, . 
OWOSCI. 

F. /'.weig: „ZmiL:rzch, czy <:.dr' dze
ni1: lilh~ralizmu. ( „Przemiany"). Książ 
11iL·a-Atlas. Lwów-\Varszai.va. Studium 
tu puświ'.,'cune jest zagadnieniom ustn~ 
jowvm doby wsp<'iłczc:;nej w skalt 
:·:wii111 iwcj. Zagadnienia te ruzp~ t1y~v :i 
i:c s:i tu z \v:~lu stron i wielu punktow 
w:dzc11;;1: gospcclarczeµ;1 , polityczne
go, społecznego, kulturalnego i moral-
11~·go. Przl.'jawy \\·~·pólczesnego. roz
struJu i.vyst\,'jHiją prZL~d czytel11ik1e111 w 
plastycznym obrazie. . . 

Autcr stwierdza zmierzch ltbcrallz 
mu przed wiej en n ego, przedstawiając 
przyczyny. dla których liberalizm te.n 
sk~ załamal·. Zarazem j:.:dnak \VsknzuJe 
na siły, zmierzające do odrodzenia li
beralizmu w przyszłości w nowej for
mie, w formie liber.'.:lizmu spokcznc
oo annlizu1·ac J·ednncześni!.: warunki i 
h ' ~ • 
przesłanki, z którymi to oclroclzc111c 
jest związane. 

Myślą prze\\~cdnią książki jest wy
kazanie, że liberalizm jest ni,e tylko sy 
stemem rozwoju i twórczości sił, ale 
i systemem prawdziwego postępu spa 
łecznego, że program reformy społ·ecz 
nej nie jest obcy idei liberalnej i mo
że się w niej zmieścić, że p::1 wi.elu bo 
lesnych doswiadczenfrd1 ludzkość prę 
dzcj czy później wróci. do zasad .. ~tór~ 
są naJwyższym wykwitem c~w1llzaq1 
materialnej i kultury duchoweJ. 

* ~1· * 
John 1Worby: Pamiętnik Nieb:cskie

go ptaka. Książnica-Atlas. Lwów-War 
szawa. „Pamiętnik niebieskiegic· pta
ka" którego autorem jest au.N:ntyczny 
tramp, należy do autobiografii tego ty 
pu, co powieści: „Zaklęte rewiry" czy 
,,Kochanek wielkiej niedźwiedzicy". 
Ta spowiedź życia Johna · Worby od 
pierwszych lat, sprdz1::' nych u przygo
dnych opiekunów i w sierociiku, jego 
fantastyczne przpgody, borykanie się 
z losem, fanatyczne umiłowanie wofoo 
ści i realistyczne opisy życia tej „dru
giej połowy ludzkości'', 1c 1 ktćll'l.:j istnie 
niu nie wszyscy zdają się pamiętać 
ny nawet wiedzieć, sprawiają., że ksi'} 
żkę tę· czyta się z zapartym oddechem. 
że jednak John Worby przy całym re
aliźmie potrafi wznieść się równi,eż na 

1 szczyty liryzmu, świadczą rozdziały 
poświęcone opisom czarownegi:;. krajo
brazu szkockiego oraz jedynej wiei- . 
kiej miłości autora. 

Ksiąźkę cechuJe szczery, młodzień
czy, niczym niczam<!cony optymizm, 
kt6regici ani przeciwności losu, ani nę
dza zł< tn<lt~ nie moga, craz niezachwia 
ne wiara w „lepsze jutro". 

POLAI{ KRóLEM MADAGASKARU. 
Zupełnie niesłusznie rozpowszech 

niło się w Polsce przekonanie, że 

Moment pośv.i<;,cenia kamienia węgielnego pod budowę gmachu Biblioteki Public:::nej 
w Ł ... )dzi przez J. E. ks. biskupa Jasińskiego w obecności przedstawicieli Rządu. 

rola Beniowskiego na Madagaskarze 
była czymś operetk,owym. że tak nie 
jest przekJ01nywa mjr. Mieczysław Lepe 
cki w wydawanej właśnie (w Książni
cy-Atlas) pracy pt. „Maurycy August 
hr. Beniowski". 

Sięgnąwszy po informacje do odpo 
wieclnich źródeł w Paryżu, Londynie i 
Waszyngtonie, a ponadto zwiedziwszy 
teren działalności (Madagaskar) tego 
niezwyklego człtc·wieka, jakim był Be:
nio\vski, napisał Lepecki książkę, u
trzymaną w charakterze popula1r
nych bardzo powieści biograficznych, 

ale jedno.cześni1e opartą na materiale 
rzeczowym, poważnym. Przedwsta
wiai się w niej niepochlebnym o Be
ni1c1wskim opiniom :~ przeprowa.dza pró 
bę rehabilitacji tej niew'ątpliwi1e cieka
wej, a wobec zainteresowania się ·O'bec 
nie Madagaskarem rządu polskiego, 
nawet aktualnej postaci history,cznej. 

Dziwna rzecz, że chociaż Beniow
ski jest u nas bardzo popularny i że 
pisano o nim wiel101luotnie, Lepecki 
jest pierwszym polskim autoriem, któ
ry opracował jego ·całkowitą biografię. 

W <lniu 8 i 15 bm. Towarzystwo śpiewacze ,,Harmonia" w Łodzi święciło jubileusz 
swego 50-letniego istnienia.. PO'WU."ót z kościoła po nabożeństwie. 

P1·zedstawiciele Rządu z wicepremierem dr 
Eugeniuszem Kwiatkowskim na czele,, dy
rekcja zakładów przemysłowych „Polana" 
w Pabianicach oraz reprezentanci władz 

państwowych i samorządowych Łodzi i Pa
bianic przed mUl'ami zakładów tych. Mo
ment zwiedzania fabryki lanitalu w Pabia-

c~:o .. koNie Tow~1r~ystwa z" olennikuw Spol'tu odznaczeni dyplomami Z:l zasługi, 
położone dla rozwoju Towarzystwa z okazji jubileuszu 20-lecia. istnienia T'owarzy
stwa p. p. B. Pękalski, St. Kowalski, S. Nowakowski, W. Madelski, K. Guzowska, 

M. Guzowski, J. Chmielewski, M. Jankowski, E. Barczewski1 E. Mazepus. 

nicach. 

W trzecią. rocznicę śmierci Marszałka j. Pił

sudskiego, szkoła pows.z·echna ·nr. 75 .w Lodzi 

zorganizowała uroczystą akademię żałobną. 

W ciągu dnia przed udekorowanym portretem 

l\far.szałka pełnili wartę uczniowie .:__.harcerze, 

~ubileusz 30-lecin, istnienl::. ':::'o-:mrzystwa Zwol:::nJik6w· Sportu. 

Członlmwie T. Z. S. wraz z zarządem oraz zaproszeni goście. 

li' czestnicy kursu pracownJtów społecznyćh · PolĘklsj YMCA ·w 
Łodzi. Kur.s ten. był zo:rganizowany cel~m przysporzenia instytu

cji zastępu bezinteresownych społeczników, poświęcających swój 

wohiy czas realizowaniu programu wspomnianej organizacj~~, .. 



Ciechocinek- Gmach łazienek III 



Nonna Shearer, Tyrone Power i Van Dyke,, główni odtwórcy i 

twórca filmu „Maria Antonina". Film ten zn:::ijduje się obecnie 

w stadium realizacji Fot. Metro G. M. 

S-cena z filmu 11świat mówi o nas", reżyserii genialnego Rene 

Claira. Fot. Nati:n~1al F. C. 

Odbito w drukami „Kuriera Lódzkiego" 

Hans Albers i Hzinz Ruhm:m w świetnej 
komedii pt. „Sherlock Holmes i dr Wni"-

Freddie Bartholromew w swej nowej kre
acji, jako ,,,Lord Jeff" Fot. Metro G.M. 

Marikka Rock i Johannes Heesters w o)Je
retce filmowej pt. ;,.Gasparone" 

Fo,t. Warszawska K.S.A. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.Ili Niedziela, dnia 2D mJja I 938 mku Ili Nr. 22 

Łódź pod znakiem W. F. I P. W. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Łodzi wielkie imprezy z okazji dorocznego święta Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 

W-ojskowego, organizowanego przez Miejski Komitet WF i PW. Po nabożeństwie, odprawionym przed frontonem kościoła. Matki 

Boskiej Zwycięskiej, odbyła się w parku ks, Poniatowskiego wielka defilada hufców szkolnych, 'Organizacyj P.W., Związków 
Obr·ońców Ojczyzny, stowarzysze:ń i klubów sportowych. Defilada wypadła imponująco, wykazując znakomitą postawę oddziałów 
PW. i sportowców łódzkich. Nasz fot'Omontaż przedstawia trybunę, z której Miejski Komitet WF i PW z prezydentem p, M. Go-

dlewskim na czele o·raz przedstawiciele wojskowości prz~jmują defiladę. Obok tego trzy fragmenty z defilady, 

Fot. A. Meyer, Lódz, Pio-trkowska 182, tel. 108-81. 




